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Gdzie można zarobić?

C i e p l e j
fYczoraj rankiem w dziel;*icach za

chodnich i częściowo na wschodzie 
nyło dość pogodnie, pozatem utrzy
mywała się pogoda pochmurna z de 
szcjem na Mazowszu, w Lubelskiem 
i v, górach.

Temperatura o godz. 7 rano wyno
siła od 5 st. na Pomorzu do 16 st. na 
pokuciu, a w górach od 2 w Tatrach 
do 14 st. na Czarnohorze.

Obfite deszcze spadły w ciągu do
by ubiegłej głównie na wyżynie Mało
polskiej i w Lubelskiem, przekracza
jąc miejscami 20 mm. ?nadłej wody.

Przewidywany przebieg pogody Jo 
południa dzisiejszego: Dzielnice za
chodu.; i środkowe: po rannych
mgłach dniem dość pogodnie. Cieplej. 
Słabe wiaty? miejscowe. Pozostałe 
dzielnice: zachmurzenie wnienne z
zanikająeemi deszczami. Temperatu
ra bez zmian. Słabnące wiatry z kie 
ranków północnych.

Płońsk, w maju.
Płońsk jest jc  lnem z wielu ma- 

hch  miasteczek jj Polsce, nic oJz.ua- 
ozającem się ani w pi zcszłości ani w 
terrźu jcjszości niczom zzczególnem. 
A  jednak mimo to powinniśmy zain- 
t< 'esować się tak Płońskiem, jak  i 
iuncr-.i naszemi m;.a.»teezka-mi;/gdv/. 
możemy w ntcli znaleźć pracę, o któ- 
: ą tak dziś trudno. Znajdziemy ją 
skoro zaczniemy zajmewae się han
dlem Przekonam y się wtedy, ile  nu - 
moglibyśmy zarobić, zakładając na 
prowincji ja tk i, kramy, sklepy, spół
dzielnie i t. d. Istn ieją ono teraz, ale 
żyw ią nic nas lecz żydów , których 
jost w  Polsce blisko cztery m iljony.

Płońsk zilustruje .świetnie w yżri 
p izytoe-one słowa. Posiada on 10.500 
mieszkańców, w tem 47 proe. żydów. 
Leży p rzy  kok i, jest miastem nowia- 
fowem. libra taHy w tygodniu odhy- 
wnja się w turo bardzo ruchliwe tar
gi, na które przyjeżdżają indzie ” 
sąsiednich powiatów .po trzodą 
chlewna.

Centrum m is ja  slanowi natural
na- rynek, 7e.stojących przy nira do
mów. dwn. ty lko należą do. Polaków 
Dwa sklepy, jedna’ restauracja, je 
den hotel i ,"iljn piekarni. O to cały. 
nasz dorabt-k handlów y w  lwnku.

W sprawie zajść w Kielcach
W y j a ś n i e n i e  K a i o l i c K i e j  A g e n c j i  P r a s o w e j

branych krepą przoz sio stry  za
konne. opiekujące się rezydencją  
b ‘skupią. N ienraw dą .iest rów 
nież, że biskup sp rzeciw ił się 
biciu w dzwony na znak żałoby, 
gdyż w szystk ie parafje otrzym a
ły polecenie dostosow ania się  do 
życzeń i próśb w iernych, pragną
cych w sposób zgodny z zasadam i 
i zwyczajam i Koście la zam anife
stować- sw oje uczucia dla ■=. r. 
M arszalka Józefa P iłsu d sk iego  1 
za spokój duszy jego  zanieść -mo
dlitw y tren Boży. Prawdą
jest natom iast, je  gruoa rozagitn- 
w arf/ch osobników, którym nie 
chodziło wM ocznic o godne zamsv 
n ifestow an ic  sw ych uczuć, ale' o 
krzykliwą dem onstrację. siłą
wdarła się  na dwonnieę kościoła  
katedralnego, przew róciła koście! 
rego i w sposób obelżyw y di Mjfe- 
godny zachow ała się  wobec ks. 
proboszcza katedralnego, który 
na próżno usiłow ał uspokoić i prze 
konać ich, że dzwor.y katedry bę
dą biły w o k resie‘uroczystości po 
grzebowych zgodn ie. z przepisa
mi koście ln cmi.

KIELCE, 21.5. ( KAP) .  W nie- 
Rtórydh pism ach ukazała sic no
tatka ośw ietla jąca  w sposób n ie
zgodny z prawdą wc w szystk ich  
niemal szczegółach —  ubolew a
nia godne wj darzenia spowodo
wane na cm entarzu katedralnym  
w K ielcach.

Na podstaw ie danych, zaczerp
niętych u źródła, stw ierdzić mn- 
zerrv z cała stanow czością. że> in 
form acje, p od aje  przez niektóre 
dziennik.' w sposób tendencyjny, 
m ijają się  z prawdą. T- k vr:ę<- 
..wzburzonym  tłumem", u siłu ją 
cym rz.rkomo wedrzeć sie  do pa 
łr.cu biskupiego — była liczna z 
lPkudzówiągM i osób sleżona dole
ga ja  parafji [Strawczyn, przy by
ła do Kurji B iskupiej z petycjam i 
w s.nrawach sw ojej parafji. N ie
prawdą jest, żc fla g i żałobne na 
pałacu biskupim  zostały  wywie
szone dopiero na specjalną in ter
w encje, gdyż żadnej in terw encji 
nic było. N ikt równmż dłę w yw ie
rał żadnej presji w spraw ie od
znak żałobnych na flagach . przv-

Przyjrzyjmy się teraz szczegóło
wiej, jaki jest stoaiinek ilościowy 
ueszyth sklepów do żydowskich. Ma- 
terjal'- bhiwatne sprzedaje dwu Po- 
Irków i piętnastu .izraelitów. Goto
wych ubrań męsku h, damskich, dzie
cinnych, palt, bielizny nie dostanie
my w żadnym chrześcijańskim skle
pie, za to w trzech żydowskich. Ile 
yrzez to trat in u , uprzytom: w.y.y 
sobie, że prócz, mieszkańców Płoń
ska zakupy w nim robią i okoliczni 
włościanie.

Ubieraniem kapeluszy zajmuje się 
; w Płońsku jedna Polka i trzy semit- 
ki. .*

Czapnika Polaka nie zna.jcUiemy 
w małeni mieśtio Kto więc potrze
buje czapki: czy to będzie uczeń, czy 
urzędnikiż 'Czy ebłop, musi udać się 
p<i nia do iednegó z jedenastu czajni
ków izraelitów. Czemu zaniedbu
jemy tak to rzemiosło, trudno zro
zumieć, musi być ono bardzo doebo- 
dowe. skoro w każdem niemal mie
ście i miasteczku uprawiają je wy
łącznie żydzi. Czapnik chrześcijanin 
to taki sam wyjątek w handlu odzie
żowym. jak w handlu tąmżyw'zyrn 
Polak — właścii icl straganu z ryba
mi.

Nie znajdziemy w Płońsku też ani 
jednego chrześcijanina, szyjącego 
palta damskie. Robią to tylko żydzi. 
Kuśnierze ąą w P.ońsku dwaj, oby
dwaj żydzi.

Również po macoszemu jak do 
roaproctwa, odnosimy.^ię do zupeł
nie innego zawodu, lecz też intratne
go t. j. do zegannisl rzosima. IV 
Płońsku daje c-no chleb pięciu p~zcć- 
stawiciclom mnu jt-zości narodowej i 
— ani jednemu Polakowi. Żń 1 ; pre-. 
tensję o to miejmy tylko do siebie 
ąsinych, bo wszak nikt nie zaln-ania 
nam kształcić się w tym zawodzie.

Najchętniej handlujemy zawsze 
pi lykułnmi • spoźywezemi. Toteż. i w 
Płońsku posiadł n y  swoje: rcvta.nr.i- 
ejr, skłepy kolonjalne, ąskhtd maki, 
ndeczandę. pięć piekarń, dwie cn- 
Iżcrnie. jedną owocarnię. Jest to do
robek wcale poważny, ale zawsze

I ubozbzy od żydowskiego. Szala na 
jogo stronę przechyli się bardzo 
znacznie, skoro dodamy, że żydzi 
mają. trzy stragany z rybami k bitek 
z . mięsem wolowem dwadzieścia 
osiem, a my ani jednej. Ryby kupu
jemy często, mięso stale, więc łatwo 

• obliczyć można, ile pieniędzy daje
my za nie codziennie obcoplemień- 
coni, jak olbrzymiego wprost docho
du wyrzekamy się sami i to w cza
sach, kiedy tylu z nas szuka od lat 
( "łych pracy.

Nie posiadamy w Płońsku własne
go młyna, zatem mąkę z naszego 
zboża otrzymujemy za pośrednic
twem dwóch żydowskich młynów. 
Drzewo kupujemy w takimże tarta
ku.

Rzemiosło pociągało nas widocznie 
zdawna i pociąga teraz więcej niż 
handel. Zajmuje się niem bowiem 
dużo Polaków, często mają nawet 
przewagę nad żydami. Nic uprawia
my tylko zupełnie kamasznictwa. 
Szewców mamy bardzo wielu, cze
mu żaden z nieb nic wyspecjalizuje, 
się w tej gałęzi, a każdy oddaje ro
botę izraelicie, trudno pojąć dopraw
dy M Płońsku niema więc też kn- 
maszruka — Polaka. Brak jest je
szcze powroźnika i szczeciniarza —  
chrześcijanina.

Jeżfli posłuchamy leraz głosu sa
mego Płońska. to dowiemy się, że 
uskarża on się poza wymienionymi 
brakami: kamasznika, krawca dam 
skiego, czapnika. jeszcze na brak 
•• klepu -Ł 1 aprluszami męskiemi oraz 
na brak polskiego kolportażu .pism. 
Na dworcu działa „Ruch", ale w 
mieście jest, tylko żydowski kram 7, 
różnemu pismami i żurnalami mód.

Tak przedstawiają się stosunki w 
Płońsku. Po bliższem zapoznaniu się 
7, niemi sami jasno widzimy, że nie 
na przeludnionej i zubożałej wsi i mo 
w przepełnionych urzędnikami biu- 
rrich prace dziś znaleźć możemy, nic 
kdynłe przy straganie i w sklenio. 
leo handel to gleba, która kryje w 
sobie złotodajne żyły.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na cłzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Tatr Narodowy „Judasz”. Teat, 
Maty „Wszelkie rawa zastrzeżone”. 
Teatr Polski „Dziady” Teatr Kame
ralny ,, To więcej niż miłość” Ibsena z 
Urywińską. Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy” Offenoacha z Modzelewską i
Dymszą.

Teatr Aktora: 
czem. T. Nowr- 
C,horom ańskiego. 
Portici“.

„Krzyk”  z Jar; - 
-.Człowiek czjnu” 
Opera: „N itm a z

A  teraz, na co warto pójść do Ki* 
ra? Świdowid (Marszałkowska 
111) —  „U lica .ozkoszy”. Stylo
wy (Aiarszałkowska 112) — „Mata 
mateczka'-, Atlantic .Chmielna 33; 
.To luoia mężczyźni” . Apollo Marszał 

kw ska  1061 —  ,Bengali“ . Capiwl 
(Marszałków. 125)—„Roześmiane a- 
czy” . Europa (Now y świat 63) 
„Idziemy pi szczęście” , f.ialto (Jasna 
3) „Mężowi do wyboru” .

Casino (Nowy świat 40) „Niedo
kończona symto.i]a” . 

t f ł o  .  ........

rrosram polskich radjostacyj

2ofja Zindeisenówna.

Plenf£>4z@ i  iisśi siniowei
odnaleziono w  granicy rumuńsKfei

W A R S Z A W A  

óiOda, unia 22 niajz
12.05 Utwory Jana Seli. Bacha w  

-̂prac. L. Stokowskiego (płyty). 15.45 
Koncert Ork P R. z udz. J.” Przybo- 
jewskiego (wioloncz ). 16.30 „O spra
wie kobiecej”. 16.45 Kwadrans słyn
nych artystów (ptyty). 17.00 „Zdoby
cze współczesnej zoologji” 17 13 Mu 
zyka współczesną dla niedowiarków— 
II pogadanka M. Kondrackiego ilustro 
wana płytami ( n.uzyka mlodG-francu- 
ska). 17.50 „0 książce Paul Barteka” 
— „Marszalek Piłsudski”. 18.00 Pieś
ni w wyk. L. Mugucli (sopr.). Przy 
fort. prof. L. Urstein. 18.15 Teatr Wy
obraźni nadaje fragment Pr. Schillera 
p. t.: „Dziewica Orleańska”. 18.30
Skrzynka techniczna”. 18.40 „Życic 
kulturalne i artystyc7ne stolicy”. 18,45 
Jan Seb. Bach; Podwójny koncert 
skrzypcowy d-moll (Y. Menuhin i G. 
Enesco vpłjty). 19.15 „Skrzynka rol
nicza”. 19.79 Wiadom. sport, ogólno
polskie. 19:35 francuska muzyka sym 
łowczna (rłyty) 20.00 Fragment »pe 
rowy. 20.15 Audycja literacka ze Lwo 
wa. 20.55, „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce”. 21.00 Koncert Chopinowski w  
wyk. St. Nawrockiego. 21.30 Odczyt w 
ję/.ykn francuskim: „O Marszałku”,
wygł. kpt. J. Poaoski. 21.40 Piotr Per 
1 o w..ki: Koncert skrzypcowe w wyk. 
Gr. Bacew-iczówny z tow. Órk. symf 
22.15 — 22.35 Pieśni w wyk. Chóru 
Męskiego „Bard”. Tr. z* Lwowa. 
22,35 — 23.i«3, 23.65 — 23.30 Muzyka 
salonowa.

Czwartek, dnia 23 maja

społeczne Poznania. 18 45 Pieśni kom 
pozytsrów polskimi odśp, R. Oabry- 
szewski (baryton). Drzy fort. prof. 
Wi. Raczkowski. 19.15 Faljt łor p. t. 
„10 lat żeglugi na M arcie”. 19.25 Wia 
aom. „po.t. Poznania.

i ORUiN: 18.30 Chwilka społeczna. 
18.35 „Wizyta w Puszczy Tuchol
skiej”. 18.50 Filad. Ork. Symf. poJ 
dyr. Lcop. Stokowskiego (ptyty. Utu. 
Bacha. 19.15 Utw. :k i7ypc. w wyk. 
E. Umińskiej. 19.25 Wiadom, spor z 
Pomorza. :9.35 „Chór Pomorski1’ w 
hotdrir Marszałkowi.

WILNO: 16.45 Bcethoven: Wielka 
Fuga z kwartetu (płyty). 13.40 Życic 
artystyczne i kulturalne miasta. 18.45 
Pieśni smutne (płyty). 19.15 Litewski 
odczyt ekonomiczny. s9.25 Wił. wia
dom. sport. 22.15 — 23.00 Poważna 
muzyka francuska (płyty).

Od 20.30-23.30 Kawiarnia 5im 
K r ó l e w s k a  1 1 .  t e l .  2 9 5 - 2 9
Tychowski —  gitara hawajska, Osiec

ki —  fortepian.

Chłepcy żydowscy w Równem
u r o d z e n i  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  6 t y y o d n l

o t r z y m a j ą  im ią „ J ó z e f ”
„C hw ila” donosi z

[.AVó\Y, 21.5. DónosiPśm.-' w 
sv. oim ezasio o kradzieży dokona
nej w m ieszkaniu ndwokalti N uss  
kauma, zam ieszkałego przy ul. 
K opernika U . któremu z prym i
tyw nej skrytki, urządzonej w ku
li drążonej, która ozdabiała w ią
zania nóg stołu  jadalnego, skra
dziono 20.000 zł. i 5.000 dolarów.

Głównym spraw cą te-j kradzie
że. „nadanej" prz- z służącą adwo 
kata, okazał się  jej przyjaciel,

Lwowska 
R ów n ego:

„R abinat ró w e ń sk i na specjal- 
ntm  żałobnem nosiedzcm u uchwa
li ł  uczcić nam ięć ś. p. M arszałka 
Józefa  P iłsudskiego przez nada
nie wszystk>m . chłopcom  Ró .v-

S p r o s t o w T i n i e  a { ? r a r u

H\ura
We w czorajszym  num erze w* ar

tykule p. t. „Gdzie spędzić lato". 
p od ał‘śm y omyłkowo wiadom ość, 
źe biuro „Agrnr", podające in for
m acje o letn isk ach  w e dworach, 
m ieści się przy uL W ierzbowej. 
Prostujem y, że b :uro „Agrar" znaj 
duje się  przy ul. K redytowej nr. 5.

nem, urodzone m w ciągu  najbliż- 
?zy‘'h 6 tygodni im ienia „Józef". 
Pięrwz^-y .Józef"  bedzie ch rześ
niakiem gm iny w yznaniow ej ży-

1

niejaki Furda, który po dokona
niu kradzieży zb iegł V<'czovai zo
sta ł on zatrzym any w m iejscow o
ści H rybniawa w pow iecie kossow  
sk im ,’ g d z is’ zam ierzał przekroczyć 
granicę rumuńską, legitym ując  
sie. paszportem  na naz\t isko Toma 
sza Zięb’-, przy Furdzie znalezio
no w aluty  w artości 27.900 zł. 
A resztow anego odstaw iono do 
Lwowa przyznał się  do kradzięk 
zy.

Procfs „i!@5PG?farz9* s

B a n * u  Z n ^ b i a
SOFNOWIEC. 21.5.’ Proces go

spodarzy" Banku Zagłębia wslRi- 
dowskiej w Równem, która bę- dzi; w ielkie 2y  interesow anie. Na 
dzi '  się  dzieckiem  tem sta łe orne- j w niosek  obrońcy oskarżonego  
kować. — Tego rodzaju p ow szech -1 W olfa sąd w yłączył jego sprawę,
ne nadanie im ienia po w ielkim  
mężai stanu i bojowniku ma już 
swój pregedens w h istor i, Żydo
stw a. W starożytności m ianow icie 
nadawano chłopcom  m asowo 
im ię „AUksonder" celem  uczcze
nia A leksandra M acedońskie go, 
zdobywcy i osw obodzieieła Judei.

„Ponadto zarządził rab:nat ró- 
wdeński odm aw ianie w każdą so
botę w ’oiągu 6 t\ godni w syn ago
gach i domach m odlitiyy modłow  
za spokój duszy Zmarłego"-

która bedzie rozpoznaw ana osob
no. Równi inż, w niosek o w yłącze
nie spraw y oskarżonego Krzy
sztofika, jako niem ającego łącz

ności z oskarżeniem  ogólncm , zo
sta ł przez sąd uw zględniony. W 
im ieniu Banku Zagłębia adw. 
W ilecki zg łosił powództwo cyw il
ne przeciwko b. dyrektorowi Ran
ku Zagłębia. Rzuc-hcwskicmu, o 
577.000 zł. D ziś rozpoczęły się  ze- 
zijąnja św iadków, których [X)dzic- 
lono na rz.tery grupy.

S w a w o le  a k a d e m ik ó w
W donmii aktdem ck ch przy ui. GróiecKiej

IV domach akadem icki-h  przy 
ul. Grójeckiej zachodzą, n iectety. 
fakty, obniżające nazownąfrz opi- 
rję  tych domów, O statnio studen
ci dopuścili się różnych w ybry
ków, które zarząd domami, gwoli 
ostrzeżenia, podaje do w iadom o
ści publicznej: ostatn io  pozbawio 
no prawa zam ieszkania dwie o- 
soby za niem ożność w spółżycia w 
pokoju w ielu osobom, jednego  
m ieszkańca za przetrze m ywania 
kobiet w godzinach zakazanych  
oraz jednego za wprow adzanie 
tmści przez okno. 

jZólarzył się  też wypadek, że je- 
ń .n  z m ieszkańców  utrudniał służ  
bie pełn ien ie jej funkcji i odgra
żał s ię  pobiciem . Sprawę tę sk ie
rowano do sądu.

Spisano ró w n ież  szereg proto-,

kułów przeciwko winnym  oblew a
nia przedm iotów wodą, zaczepia
nia kobiet przez okna, plucia na 
ulicę etc.

K aiwgodir go postępku dopuścił 
się  jeden z m ieszkańców, klóry  
zdjal w: nocy jedną skrzydło okna 
w ubikacji na piatem  p iętrze i wy 
rzucił je  na podwórze.

D yrekcja domów powiadom iła 
ogól m ieszkańców, że w razie PO’ 
w tórzenia się podobnych wykro
czeń nazw iska w innych podawa
ne będą do publicznej w iado
m ości. Ogół m ieszkańców  pragnie 
bowiem zapew nienia sobie nale
żytych warunków’ do nauki i w y
poczynku W’ domach oraz nie bę
dzie cl.użci Dl c i o wa ł  łobuzerskich  
wyb.yj :ó\v.

Z i  g r o ż p n t e ...  H ifte re tn
m ie siąc a r e s z t u  z  z a w i e s z a n i e m

POZNAŃ, 2ł 5. Sąd Okręgową 
skarał 65-Ietnią Olgę B leschke z 
Poznania, w laśc ie i.Ik ę  dwóch ka
m ienic na m iesiąc aresztu z zawie 
szł,n ;em kary na dwa lata  za to, 
"że lżyła naród polski w m iejscu

publicznem , używ ając m. in. 
słów : P olsk ie św in ie, j.ak H itlor 
przyjedz.ie, to zrobi porządek."

Rozprawa ujaw niła charaktery  
styczne okoliczności tego w ystęp 
ku B lesclików nej.

Pościg uzbrojone! ludności
z a  s z a j b ą  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y t ó w

CHOJNICE 21.5. O statnie na
pady rabunkowe w pow iecie choj- 
n ckim podczas których został za
m ordowany 22-lrtni Edm und Li
piński z P>rus, zm obilizowały n ie
tylko policje, lecz i ludnoćś w ie j
ską, która bierze czynny udział w

iu"i u w i — — ■iiinwiw.mil

E w a  S m «c ? n a
s k a z a n a  

n a  3  ł a t a  w i e z i e n i a
ŁÓDŹ, 21.5 Sąd Okręgowy ska

zał E w ę Smaczną wdascicieikę 
domu przy ul. O byw atelskiej m 
puszczanie w obieg fałszyw ych  
banknotów l m onet na trzy lata 
w ięzien ia .

pościgu bandytów, uzbrojona w 
broń palną i inne narzędzia. tYszy 
stk ie drogi prowmdząco do poczcze 
gćłnyeh  w si, zosta ły  gęsto obsa-
zdonc ■:ażdy przechodzień m u l
się  wądegitymow ać. P ościg  trwa 
obecnie na teren ie powiatu koś
cieliskiego, gdzie ubiegłej nocy zo 
stał dokonay nowy napad rabun
kową- na m ieszkanie perrnego rol
nika pod K aliszem . Gdy trzech za- 
rońskowąnrch bandytów u siłow a
ło w targnąć do zagrody, przyw ita
no ich  strzałam i z dubeltówek. 
S p ld s ze n i bandyci. 7 .b ieg li do lasu . 
Jcdt-n z bandytów został raniony. 
N azajutrz znaleziono w r<°bl żi# 
zas rody czapkę z plamami krw-.
r'WS". -
ścig-

O.30 Pmśń „K iedy ranne stają zo
rze” , 8.03 Audycja dla poborowych. 
Sygnał czasu. 12.05 Audycja dla 
szkćh „Dawni poeci” . 12.30 Koncert 
Śżkotny z Filharmonii Warsz, W yk.: 
Ork. Hiljh. pod dyr. Br. W olfstala. He 
lena Lipowska (śp iew ), Bot. W oyto- 
w icz (fo rn ), prof. L. Urstein — 
akomp. Słowo wstępne wypow ie T. 
Mayzncr. 15.45 —  16.30 Muzyka pły- 
ty, 16.30 Pogadanka w języku fran
cuskim. 16.45 Kwadrans słynnych ar
tystów (p ły ty ). 17.00 Reportaż zc 
l irowa. 17.15 Sonaty w  wyk. L. N o  
wackiej-Ilskiej (fort.) i E. Umińskiej 
(SkSzt). 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Pieśni w  wyk. A!. Mi„ha!ow.skiego. 
18.i 5 „Literatura a służba społeczna” 
—  szkic literacki —  w | ,  M. Dąbrów 
ska. 18.40 „Życie kulturalne i artystycz 
ne stolicy” . 18.45 Koncert solistów 
(p iy ty ). 19.15 „Poznajm y przepisy fi
nansowo - rolne” . 19.25 Wiadom. 
sport, lokalne. 19.29 Wiad. sport, ogól 
nopolskie. 19.35 Koncert z T orunia.
20.00 Recital fort. | Smidowńcza.
21.00 Słuchowisko zz Lwowa. 21.30 
k. Sikorski: Sekstet smyczkcwy 
d-nioll. 22.15 Koncert w  wyk. Maiej 
Orkiestry P. R. 23.00 Wianom, mete
orol. 23.05 Muzyka z płyt. 23.30 Od- 
czyt w jeżyku angielskim o Marszajttl

1 —  Sh kPr- Jczzy Podoski.

PROW INCJA  

Czw/aHek, dnia 23 maja
K A TO W IC E : I.YiO Życie artystycz 

iie i ktnmfififlf btąska. 16.45 Mario 
Citamlee: Arje i pieśm (o ty ty ). 18.30 
Karlikowa poczta 18.45 Płyty gramo
fonowe. 19.15 „Głupio Hana” . 19.25 
l okalne wiadom. sportowe. 19.50 —
21.00 Tr. z W ar zawy. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Schumanna etiudy 
symfoniczne w  \yyk. Roberta Casadc- 
sus (p ly ty ).

K RAKÓ W : 15,45 Godzina pogodnej 
muzyki klasycznej w  wyk. crk. kame
ralnej. 16 45 Umberto Urbanci śpiewa 
(p ły ty ). 18.45 Zespołowo, fragmenty 
operowe (p ły ty j. 19.15 Odczyt p. t. 
„Teatr sowiecki”  wygł. dr. W . Dobro 
wolski. 22.15 Muzyka z płyt.

L W Ó W : 17.00 Reportaż ze ł.wowa 
na wszystkie stacje P. R. 18.30 „L isty 
od dzieci” . 18.40 Silya rerum i Życie 
artystyczne. 18.45 Pieśni w  wy-’;, la
na Hladego (tenor), akomp. p. T . Sc- 
redyuski. 19.15 —  19.25 Feljeton lite
racki —  Bertrand Russel —  admini
strator świata” . 19.25 Wiadom. sport, 
lokalne 21.00 Teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko „Król Stefan Batory” K. 
Brończyka. 22.15 Płyty gramofonow-e.

LODŹ: 14.00 Płyty gramofonowe.
15.35 Przegląd giełdowy. 18.45 Płyty 
gram ofo rwwe. 19.07 Życic artystycz
ne i kultuzahw. 19.15 rty ty  gramofono 
wc. 19.25 Windom, sport, lokalne.

PO ZN AŃ  11.00 Płyty. 16.45 Piyty. 
18.30 „Jak harcerze wielkopolscy przy 
gotnwuja się do jubileuszowego zlotu 
w  Spalc” . 18.10 Życic kult7 artyst. i

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Dr. mód. K .  K R A J E W S K I  
W E N E R Y  C Z N E  iK V°f Vt
przyjmuie w swojej prywato. Lecznicy, Cbmiel- 
tia ?£, Ao Sr.* D w Niedz- do J. Tri 2̂ 7-52

lasy  utiTulnifija dalszy p^-. Mowy*Świat 4t m 22.

Or. FR ftNS ”TJ.r
ąłciowe przyjni. w swojej Lecznicy 

8 r —  8. w.

P o ż a r  w  p r z ę d z a ln i
M Y S Z K Ó W , 21.5. O n egd a j «  

nocy w przędzalni A u gu s tyn a  

Szm alcer w  M yszkowie w ybu ch ł 
pożar, który zn iszczył u izą d zen ia  
w ew nętrzne fabryki o ra z  j e j  dach. 
Pożar p o w s ta ł p ra w d op od ob n ie  
od uderzenia p ioru n a . S tra ty  w y 
noszą około 300.000 zł. 430 ro 
botników utraciło p ra cę  n prze 
ciąg  conajm niej 6 m ies ięcy .

Występy bezbożników
TAR.NÓW, 21.5. N a  d rod ze  4 

Radom yśla W ielkiego do Jam y 
nieznani spraw cy w yw rócili tr zy  
krzyże przydrożne G dy ludność 
jeden z krzyżów wkopała spo w ro 
tom, następnej nocy znow u ten 
krzyż obalono. Te w y s tęp y  bez
bożników n astąp iły  w  dn iu  w iz y 
tacji ks. bisk. L isow skiego w  są
siedniej p arafji.

P ie s  o o g r y z ł
u c n o  c h ł o p c u

BYDGOSZCZ, 21.5. N a ul. G dań 
skiej zd aizy ł się niezwyk.y w ypa
dek. Do stojącego tam  5-letniego  
synka wdowy Wodczakow<=j p od 
biegł p ies i rzucił się na dziecko. 
Chłopczył upadł ze strachu na 
ziem ię, w ów czas pies rozdarł mu 
ubranko i nim przechodnie zdo
ła li nadbice z pomocą, odgryzł 
mu ucho.

P o ls k a  b a w e łn a
p o d  Z a l e s z c z y k a m i

LWÓW. 20.5. — Koła naukowe bo* 
uników polskich dokonują prob 

r. hodowlą specjalnego gatunku ba- 
v cłny w Polsce. Próby te mogą od
bywać się w najbardziej na południe 
wysuniętych dzielnicach Polski, w o- 
UciFcacIi Zaleszczyk. Dotychczasowo 
i róby dały” pozytywne wyniki. W  
przyszłym roku należy się spod/ac* 
wać wysunięcia pewnych konkret- 
; yeli n naofcków w tej sprawie.

Ogłoszenia drobne

Sędzia Tandlowy Stanisław Skonie.cz 
ny, Sędzia Komisarz ntasy tpadło- 

ści Firmy „Bank Spółdzielcza Przemy 
siowcow Pułtuskich z nieogr. odp,” w 

Pułtusku komunikuje, źe w dniu 1-ym 
czerwca 1935 r. o godz. 10-ej w Sali 
Zebrań Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie ( ul Mio
dowa Nr. 15) odbędzie się zebranie 
wicr ycicli z następującym porząd
kiem dziennym:

1) unoważnienic Syndyka ostatecz
nego do sprzedaży z wolnej ręki zbęd 
nych ruchomości;

2) upoważnienie Syndyka ostatecz
nego do odstąpienia praw masy upa 
dłości w ńosimku do nii ruchomości, 
bodącej własnością b. Towarzystwa 
•Muzycznego „Lutnia”, wynikających 
z aktu zastawu zeznanego przed re
jentem J. Saczcwrt.im w Pułtusku w 
dniu 20 lutego 1920 r.;

3) upoważnienie Syndyka ostatecz- 
nciro do zawierania ? diuznikami ukla 
dów w trybie art. 563 K. H. oraz do 
odpisywania na straty należności nie
ściągalnych.

Sędzia Komisarz 
( - - )  Stanisław Skonieczny 

Sędzia Hanalowy


